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Chcąc, uchronić w stępne w pła­
ty  ludności za  m ieszkania spół­
dzielcze przed u tra tą  wartości, 
rząd  postanow ił (uchw ala n r  318 
z 2 sierpnia) skompensować nię 
w ykorzystaną resztę  w stępnych 
w płat ludności za  m ieszkania 
spółdzielcze w edług  s tan u  z 26 
lutego 1991 r. w trybie ustalonym  
w  uchwale n r  106 rząd u  Repub­
liki Litewskiej z 28 m arca 1991 
r. „O ochronie wkładów m iesz­
kańców oraz w płat z ty tu łu  
ubezpieczeń państw owych przed 
u tra tą  wartości, zw iazaną z 
jednorazow ą podwyżką cenM 
(„Dziennik Ustaw , 1991, n r  11— 
301).

Sumę kom pensacji w pisuje się 
do części niebilansowej konta in ­
westycyjnego po przedstaw ieniu 
instytucji bankowej zaświadczę* 
nia spółdzielni budowy domów 
mieszkalnych o nie w ykorzysta­
nej reszcie w płat w edług  s ta ­
nu t  26 lu tego  1991 r. Spół­
dzielnia budowy domów m iesz­
kalnych po otrzym aniu zaśw iad­
czenia z banku bądź innego 
przedsiębiorstwa (insty tucji), 
k tóre  Udzieliło kredytu, o resz­
cie ś ro d k ó w . nie w ykorzysta­
nych prz4z tę  spółdzielnię, dla 
każdego sw ego członka wydaje 
zaśw iadczenie w skazując nie 
wykorzystaną resztę  jego  środ­
ków.

P o  udzieleniu kredytu bank, 
przedsiębiorstwo (instytucja) 
m ają przedstaw ić służbie pry­
watyzacyjnej odpowiedniego 
m iasta (rejonu) odpis zaśw iad­
czenia o reszcie nie wykorzy­
stanych środków spółdzielni.

Pierwsza Komunia w Wilnie
Podczas pobytu w Suderwi 

dosłow nie zachwycił mię taki 
o to sielankow y obrazek — na 
zielonej ■ łące w pobliżu koś­
cioła siedziała grupka . dzieci. 
Dwie zakonnice przybyłe z 
P olski w łaśnie tu , na  łonie n a ­
tury, m iały lekcje katechizacji. 
S ta łam  dosłownie zachwycona, 
bo przypom niały mi się lekcje 
katechizacji sprzed 20 la t  w 
ukryciu na poddaszu, kiedy to  
syn  m iał Pierw szą Komunię 
&więtą.

Zresztą kogo nie zachwyci to 
święto, P ierw sza Komunia, kie­
dy to  dziewczynki' w  białych 
sukienkach, a chłopcy w bia­
łych koszulkach ustaw iają  się 
w długie rzędy koło o łta ­
rza . Tam, za  Ich plecam i — 
rodzice, dziadkowie, krewni.

Ta kom unia, o  której dziś 
piszemy, była nietypowa. Do 
W ilna po raz  pierwszy przybyły 
dzieci polskie z B iałorusi. Tu 
mieli sw e pierwsze święto, któ­
re  było tym  bogatsze, bo zo sta ­
ło wzbogacone o wycieczkę po

naszym  mieście. Obejrzano nie 
tylko kościoły, ale też zabytki 
Historyczne, kulturalne, zresztą 
sam  spacer wąskimi uliczkami 
W ilna jest wspaniały.

W łaśnie ten m om ent zwiedza­

nia Starówki wileńskiej utrw a­
lił na poniższym zdjęciu foto- 
korespondent ELTA Algirdas 
Sabaliauskas.

H. GŁADKOWSKA

Ministerstwo Gospodarki komunikuje
W  toku realizacji uchwały nr 

285, rząd u  Republiki. U ^ ^ s k ie j  
z 17 lipca br. m ieszkańcom  wy­
daw ane są  ta lony  ogólne na 
nabycie towarów, których norm a 
obliczana je s t w edług w ynagro­
dzenia, wypłaconego za czerwiec 
oraz  zrów nanych z nim  w ypłat 
pieniężnych. Talony te  będą 
w ydaw ane do 20 sierpnia.

Za osobnym zezwoleniem rzą ­
du w  trybie wyjątkowym  talony 
przydzielane będą również ta ­
kim przedsiębiorstwom  i insty- 

 •_______________

-tucjom, jak  przedsiębiorstwa 
jA iwistffffitaa ,Efterg£ty&  Atomo­

wej w Snieczkusie, Litewskiej 
Żeglugi M orskiej w Kłajpedzie, 
stoczni remontowej „Baltija**, 
Wileński i Sziauliajski odcinki 
Kolei Bałtyckiej, Kłajpedzkie 
Przedsiębiorstw o Konserw Ryb­
nych, W ileńska Fabryka Doś­
wiadczalna „M atasw, gospoda­
rstw o państw owe „Baliuliai** w 
rejonie święciańskim oraz inne, 
o ile kierownicy powyższych 
przedsiębiorstw  i instytucji w

najbliższym czasie zreorgani- 
fittzują $wą działalność zgodnie z 

ustawam i Republiki Litewskiej.
W przypadku niespełnienia 

' tego warunku w  przyszłym mie­
siącu przy wydawaniu talonów 
według wynagrodzenia za pra­
cę w iipcu oraz zrównanych z 
nim wypłat pieniężnych, roz­
strzygana będzie sprawa celowoś­
ci wydawania talonów ogólnych 
pracownikom tych przedsiębio­
rstw  i instytucji.

(ELTA)
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A jednak tak  jest. Otóż koł­
choz w  ub. roku wyhodował 
385 ton kapusty. W miejscowym 
skupie już  na pierwszy rzu t oka 
stw ierdzono, że 35 proc. jej 

jest niskiej jakości. Kołchoz 
nie zgodził się z taką oceną, 
a także ze  zmniejszeniem  ceny 
skupu i zawiózł tow ar do Wil­
na . Tam ustalono, że zaledwie 
15 proc. kapusty nie odpowiada 
standardowi.

Jedynie z tego powodu do 
W ilna i Kaisziadorisu odpłynął 
z  Trok w łasny czosnek, koper, 
chrzan, marchew, ogórki, pomi­
dory, cebula. Dlaczego by nie 
sprzedawać, skoro z  Kaiśziado- 
risu nawet samochody, przysy- 
łają po odbiór towaru, podczas 
gdy w miejscowej bazie pół 
dnia zmusza się do czekania 
przy bramie zanim ktoś raczy 
przyjąć warzywa. Tutaj nie lu­
bią swoich.

W  kołchozie „Tiltai** oraz w 
wyspecjalizowanym sowchozie 
„Balceriszkes*4 uporczywie twier­
dzą, że trocka ośza skupu ze 
szkodą dla większych dostawców 
oddaje pierwszeństwo skupowi 
produkcji od miejscowej ludnoś­
ci. Mieszkańcowi również nie 
jest łatwo (i nie opłaca się) od­
dawać swojej rzodkiewki do 
sklepu około 40 proc. wybra­
kują, zresztą, przyjmują nie- 

- chętnie.
A jabłka? . .  Podobno zrobio­

no eksperyment? przyniesiono 
, najlepsze, specjalnie wybrane, i

co? Przyjęto je  według drugiej 
k a teg o rii.. .

Pozostaje więc tyiko iść w  
ślady m ieszkańca rejonu A. Ged- 
w ilasa, który założył w łasną 
przechowalnię z  urządzeniem  
chłodniczym i przez cały  rok ma 
świeże jabłka. Natom iast chłod­

n i a  miejscowej bazy skupu o 
pojem ności 500 t  stoi pusta. Al­
bo wypełnia się ją  sprow adzo­
nym z daleka towarem. Mono­
poliście — trockiemu zjedno­

czeniu skupu jest to z niewia­
domych względów w ygodne.. .

Sam orząd rejonu postanowił 
znieść ten monopol. Znaleziono 
środki na rekonstrukcję m aga­
zynu w Rudziszkaćh, który się 
przekaże w dzierżawę hodow­
com warzyw. Zam ierza się zbu­
dować nieduży oddział przet­
wórczy, w którym będzie też 
njiożna soiić grzyby. Znaczne 
fundusze asygnuje rejonowy 
związek spożywców. Jednak­
że staw ia warunek: produkujcie, 
przechowujcie, przetwarzajcie, 
ale na pierwsze życzenie dowol­
nego sklepu pilnie macie dos­
tarczyć produkcję, na ladę.

Postanowiono też założyć targ, 
w centrum  miasta.. Co masz, 
to  i sprzedawaj. Klient sam się 
zorientuje co do jakości i za­
płaci, ile trzeba.
, Bazę natom iast należy zobo­

wiązać, ażeby przechowalnie nie 
stały  puste. A kiedy na miejskim 
targ u  codziennie będą świeże 

owoce, wątpię czy potrafi kon­
kurować z nim zjednoczenie sku­
pu. które woli drogi towar przy- 
wożny.

Jerzy SOBLIS, 
kor. „K. W.*4
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Polska—Eldorado
dla radzieckiego biedaka?
Przedstawiciel M inisterstwa 

Pracy i Spraw Socjalnych ZSRR 
powiedział, że - według uzyska­
nych danych praWie 2 miliony 
obywateli gotowych jest wyje­
chać natychm iast za granicę na 
zarobki. Kolejne 4—5 milionów 
osób zamierza to uczynić w 
przyszłości.

Kraje Zachodu poważnie są 
zaniepokojone możliwością mi­
gracji zarobkowej ze Wschodu. 
Rośnie niepokój również nad 
Wisłą. Co dzień granlćę z Pol­
ską przekracza 80 tysięcy są­
siadów wschodnich. Uważa się. 
że pół miliona obywateli ZSRR, 
w tym również mieszkańców 
Republiki Litewskiej, pracuje w 
Polsce otrzymując, wynagrodze­
nie przeważnie w dolarach.

Jeszcze 21 kwietnia br. „Mos­
towski je  Nówośti* opublikowały 
artykuł swego wysłannika Wa­
lerego Mastierowa pt. „Do W ar­
szawy, . na zarobki**. Autor opa­
trzył korespondencję podtytułem 
„Gastarbeiterzy z ZSRR na 
„czarnym" rynku pracy w Pol­
sce cieszą się ogromnym popy- 
ternM.

Na dworcu Warszawa Centra­
lna wisi ogłoszenie w  języku 
rosyjskim: „Przyjmujemy do
prac budowlanych. Oplata 2000

—2500 rubli miesięcznie** — pi­
sze gazeta.

Gdzie są zatrudniani „turyś- 
ci“? ■ Przeważnie na budowach, 
na pracach polowych, w małych 
prywatnych przedsiębiorstwach, 
jalćo palacze w kotłowniach. 
Część pracuje jako. pomoc do­
mowa.

W warunkach Rzeczypospolitej 
Polskiej zarobki w  wysokości 
2000—2500 rubli nie są wysokie. 
Jednakże dzięki wymienialności 
złotówki, dla obywatela ZSRR 
miesięczny zarobek w Polsce 
równa się jego rocznemu za­
robkowi w kraju.

Oczywiście, te zarobki wyma­
gają ciężkiej pracy. Jak piszą 
„Moskowskije Nowosti**, wśród 
obywateli radzieckich w Polsce 
pojawili się wyludzacze, którzy 
pobierają „haracz" wśród hand­
lujących rodaków. Dziewczęta 
lekkich obyczajów okupowały 
hotele, w tym taki ekskluzywny 
hotel warszawski, jak „Mariott**. 
Trafiono już na ślad radziecko- 
polsko-nietnieckiej mafii, której 
członkowie zajmują się prze­
trą nsportowywaniem do ZSRR 
kradzionych na Zachodzie samo­
chodów — stwierdza gazeta.



USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O  reformie rolnej
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Rozdział I 
ZASADY OGOLNE 

Artykuł I. Przeznaczenie usta* 
■wy

Niniejsza ustawa reguluje sto­
sunki własności ziemskiej i tryb 
reformy rolnej.

Artykuł 2. Cel reformy rolnej 
Cele reformy rolnej: zrealizo­

wać prawo obywateli Li-twy do 
własności ziemi, zwracając w 
trybie i na warunkach ustalo­
nych przez ustawy wywłaszczo­
ną ziemię i wykupując ją; śtwo­
rzyć prawne, organizacyjne i 

ekonomiczne, przesłanki ao  roz­
wijania produkcji rolnej ze swo­
bodnym wyborem form gospo­
darowania.

Artykuł 3. Obiekt reformy rol- 
nej

Obiektem reformy rolnej jest 
fundusz ziemi Republiki Litew­
skiej.

Artykuł 4. Warunki realizacji 
reformy rolnej.

1. Reformę-rolną realizuje się 
. zgodnie z projektami urządzeń

rolnych reformy rolnej, kierując 
się istniejącą oraz innymi u sta ­
wami. regulującymi stosunki 
ziemskie, uwzględniając interesy 
osób fizycznych i prawnych 
pragnących nabyć ziemię oraz 
propozycje służb reformy ro­
lnej.

Projekty opracowuje się wed­
ług metodyki zatw ierdzonej 
przez rząd Republiki Litewskiej.

2. Proces reformy rolnej obej­
m uje uzasadnienie prawne, eko­
nomiczne i ekologiczne, prace 
przygotowawcze w zakresie 
urząjdzeń rolnych, opracowanie, 
uzgadnianie i zatw ierdzanie pro-

, jektów reformy rolnej, udoku­
m entowanie praw ne własności 
lub dzierżawy ziemi.

3. Reformę ro lną* realizuje się 
środkami państw a oraz osób fi­
zycznych i prawnych.

4. W trakcie prywatyzow ania 
ziemi, urządzenia melioracyjne 

zbudowane na koszt państw a 
zwykle pozostaw iane są na 
własność państw a. I konserw a­
cję Ł  ̂ h r ^ ^ r e g ^ l u j ^  ,l(̂ ^ w a
Republiki Litewskiej o ziemi i 
inne akty prawne.

Artykuł 5. Rodzaje własności 
ziemi

Ziemia w Republice Litewskiej 
stanow i własność pryw atną i 
państw ową.

Podczas reform y rolnej k szta ł­
tu je  się pryw atną i państw ową 
własność użytkowania ziemi. Na 
podstaw ie tych użytków g run­
towych ziemia na^ .^pcęptach  
w sp ó ln e j^ w ftsn o śc r może n a ­
leżeć do kilku osób fizycznych, 
osób fizycznych i prawnych.

Rozdział II 
Ziemia pryw atna 

Artykuł 6. Prywatyzow anie 
ziemi

1. P raw o do prywatnej w łas­
ności ziemi m ają osoby, które 

/zgodnie z ustaw am i Republiki
Litewskiej są obywatelami Lit­
wy, m ają dokument potw ierdza­
jący  to obyw atelstw o i stale 
mieszkają w  Republice LitewsT 
kiej. -

2. Sposoby nabywania ziemi 
na własność w trakcie realiza­
cji reformy rolnej: przywrócenie 
(zw rot) praw a własności i n a ­
bycie.

Potomkom byłych właścicieli 
ziemię przyznaje się nieodpłat­
nie, jeżeli ŵ dniu wejścia w ży­
cie ustaw y Republiki Litewskiej 
„O trybie i warunkach przyw ­
rócenia ,praw a własności do 
zachowanych nieruchomości** nie 
żyło jedno z tych ich rodziców, 
które m iałoby prawo do odzys­
kania własności i jeżeli potom­
kowie w  myśl warunków a rty ­
kułu  4 tej ustaw y pracują na 
ziemi albo zam ierzają gospo­

darow ać na niej.
Ziemię nadaje się na własność 

nieodpłatnie osobom nagrodzo­
nym orderem Krzyża Vytisa, 
współmałżonkowi poległych 
(zmarłych) takich osób, a jeże­
li go nie ma — to rodzicom lub 
dzieciom na ich prośbę.

3: Ziemia może być nabywana 
na własność prywatną w celu 
założenia prywatnego gospodar­
stwa, innej działalności rolnic 
czcj, indywidualnym (osobistym), 
przedsiębiorstwom, prywatnym

posesjom, na działki sadowni­
cze członkom towarzystw sa ­
downiczych oraz na inną dzia- 

\ tainość, której nie zabraniają 
ustawy.

Artykuł 7. Przywrócenie pra­
wa własności ziemi

Tryb przywracania prawa włas­
ności ziemi w m iastach i na 
wsi. wielkość dzialak grunto­
wych i leśnych oraz warunki 
zwrotu ustala ustawa Republi­
ki Litewskiej „O trybie i w a­
runkach przywracania praw 
własności a a  zachowanych nie­
ruchomości".

Artykuł 8. Sprzedaż ziemi oby­
watelom

1. Zakładający pryw atne gos­
podarstwo obywatele, którzy nie 
mieli praw a prywatnej w łasnoś­
ci ziemi albo uzyskali je w. 
myśl ustaw y o gospodarstw ie 
chłopskim więcej niż mieli z 
tytułu praw a własności, kupu­
ją  ją spłacając w ciągu 25 lat 
w trybie ustalonym przez rząd 
Republiki Litewskiej.

We wszystkich innych przy­
padkach obywatele nabyw ają 
ziemię na własność pryw atną 
przez wykupienie jednorazowe 
lub terminowane.

2. Ziemię na założenie pryw at­
nego gospodarstw a sprzedaje 
się. osobom gotowym poająć gos­
podarowanie.

Przygotow anie do gospodaro­
w ania ocenia służba reformy 
rolnej w trybie ustalonym  przez 
M inisterstw o Rolnictwa.

3. Cenę i  tryb opłaty  za 
kupowaną ziemię i las ustala 
rząd Republiki Litewskiej.

Artykuł 9. W ielkość obszaru 
sprzedawanej ziemi

1. Obywatelom, zakładającym  
gospodarstw o pryw atne, z uw a­
gi na m iejscowe w arunki i po­
wierzchnię zw racanej ziemi, 
może być sprzedanych tyle g run­
tów, aby w ich gospodarstw ie 
Użytki rolne nie przekraczały 
50 ha, las —  do  10 ha, zbior­
niki wodne — d o  5 ha.

Z uwagi n a  m iejscowe w arun­
ki i zasady  : u rząazeń  rolnych

sadu, ale nie większe niż 0,12 
ha.

Artykuł 10. Prawo pierwoku­
pu ziemi

1. W trakcie realizacji refor­
my rolnej ziemię sprzedaje się 
na własność prywatną z przes­
trzeganiem następującej ko­
lejności pierwszeństwa:

1) osobom, pracującym w 
reorganizowanym przedsiębior­
stw ie rolnym, które przepraco­
wały w nim co najmniej 5 lat.

Takie samo prawo m ają rów­
nież posiadający iia tym terenie 
prywatne posesje zesłańcy i by­
li więźniowie polityczni nieza­
leżnie od tego, gdzie pracują lub 
pracowali;

2) innym osobom m ieszkają­
cym na terenie reorganizow a­
nego przedsiębiorstwa;

3) chłopom, pragnącym  ro­
zszerzyć gospodarstwo do wiel­
kości ustalonej w  pierwszym 
punkcie artykułu 9 niniejszej 
ustawy;

4) wracającym  na gospodarst­
wo potomkom zm arłego byłe­
go właściciela i innym obywa­
telom Republiki Litewskiej.

2. Jeżeli do kupienia tej s a ­
mej parceli gruntow ej pretenduje 
kilka osób, pragnących założyć 
pryw atne gaspodarstw o i m a­
jących jednakowe prawo pier­
wszeństw a do  jej nabycia, dział­
kę sprzedaje się w  trybie auk­
cji. w  takich przypadkach n a ­
bywca powinien od razu  zap­
łacić sumę, przekraczającą no­
m inalną cenę ziertif.

Artykuł I I .  Ograniczenie dys­
ponowania spryw atyzow aną zie­
mią

f .  Ziemia (las) nabyta do pro­
w adzenia działalności gospo­
darczej w  przeciągu pięciu lat 
od  chwili jej nabycia nie m o­
że być sprzedana, darow ana 
lub wym ieniona.

P ryw atny  las  ma być zagos­
podarow ywany, użytkow any i 
odsadzany zgodnie z projektem  
gospodarki leśnej.

W  przypadku u tra ty  przez 
właściciela zdolności do pracy 
jub w  innych przypadkach prze­
widzianych przez ustaw y Re-j  ’ w iu z ia iiy m  y i i .c z  u s w w j

nai m ocy  idesą.-ZJbiirejjuiowejs t e . s i o ^ lik , 'u ta J r a k te j  i rząń, r ie -
misji pryw atyzacji w w y ją t­
kowych przypadkach • powierz­
chnia ta  m oże być do  10 proc. 
większa.

2. Obywatelom kupującym  
ziemie d la  ogólnej działalności 
w rolnictw ie zgodnie z usta lo ­
nymi w ustaw ie Republiki Litew­
skiej o  przedsiębiorstwach for­
mami działalności gospodar­
czej, z uwzględnieniem  m iej­
scowych w arunków  na jedną 
rodzinę może -  b y ć . sprzedaw any 
obszar^, uźgtttaftrfsfeskaztfnych w  
punkcie pjerfcrszymv niniejszego 
artykułu, ii sbefw  .

3. Dla1 indyw idualnych (oso­
bistych) tlprźfedsiębiorstw, wyt- 
w arzającyrfr-produkcfę nierol­
niczą ustala się potrzebną w iel­
kość powierzchni sprzedawanej 
ziemi:

d la  istniejących — w edług fak­
tycznie potrzebnej do ich dz ia ­
łalności powierzchni ziemi;

dla nowo zakładanych 
w edług  uzasadnionych projek­
tów ich zakładania.

4. Dla osobnej zagrody (po­
sesji) sprzedaje się ziemię, za­
jęta przez budynki, wieloletnie 
rośliny, inne zieleńce zagrodo­
we, podwórze i działkę ziemi 
sta le  wykorzystyw aną na ogród 
w granicach zagrody. Z reguły, 
sprzedaw ana dla \ zagrody po­
wierzchnia ziemi faktycznie znaj­
duje się \y granicach zajm o­
wanych przez zagrodę.

5. W  m iastach prywatnym  po­
sesjom sprzedaje się parcele fak­
tycznej wielkości posesji, ale 
n ie  większe niż 0,2 ha w  W il­
nie, Kownie, Kłajpedzie, Sziau- 
liai, Paneweżysie, Alytusie, Ma- 
riampólu. Dri.iskiennikach, Pa- 

landze, Nerindze, B irsztonasie i 
0,3 ha — w innych m iastach i 
osiedlach typu miejskiego.

Parcele gruntow e na nowe 
budownictwo indywidualne sprze­
daje się w wielkości i trybie, us­
talonym przez rząd Republiki 
Litewskiej.

6. Członkom . towarzystw  sa ­
downiczych f osobom 'p ra g n ą ­
cym za Mg dać sady, sprzedaw a­
ne działki gruntowe .u sta la  się 
według projektu rozplanowania

rtiia może być dzierżaw ibna lub 
sprzedana.

2. W  celu działalności gos­
podarczej (produkcja artyku­
łów  rolnych) spryw atyzow ana 
ziemia nie użytkow ana dłużej 
niż rok (w iosną lub jesienią) 
zgodnie z  przeznaczeniem  do­
celowym, w  m yśl u s taw  Re­
publiki Litewskiej, przejm ow ana 
je s t do. państw ow ego funduszu 
ziemi w  ustalonym" przez rząd 
trybie z kom pensatą w łaścicie­
lowi w płaty  za  wykupienie zie­
m i oraz wydatki na  zwiększenie 
w artości ziemi.

Artykuł 12. P ryw atyzacja zie­
mi o ograniczonym  użytkow a­
niu gospodarczym

1. Ziemia strzeżonych m iej­
scowości, na której działalność 
gospodarcza jest ograniczana, 
po uzgodnieniu, z odpowiedni­
mi służbam i państw ow ym i, m o­
że być pryw atyzow ana d la  og­
raniczonej działalności gospo­
darczej.

2. W przypadku pryw atyzac­
ji  ziemi o  ograniczonej działa l­
ności gospodarczej dla w łaś­
ciciela usta la  się w a ru n k i, jej 
Użytkowania.

(Dokończenie w następnym  
num erze)

0 ojcu, mieście
1 Prawie pół wieku nazwisko os­

tatn iego  przedwojennego rekto- I  
pa uniw ersytetu Wileńskiego 
profesora Stefana Ehrenkreutza 
trzymano w  mroku zapomnienia.
Nie wspominały o nim nawet 
lencyklopedie (!) wydane na Lit- 
j-wie 1 w Polsce. I tylko za g ra­
nicą chroniono o nim pamięć.

Co prawda, I u nas zdarzały 
się wyjątki. „Czerwony Sztan­
dar-  poprzednik „Kuriera Wi­
leńskiego" jeszcze 12 marca 1976 
lroku wydrukował niedługi a r­
tykuł W. Raudeliunasa p t.’„Mi­
łośnik prawa staroUtewskiego**. 
W szyscy cenzorzy wówczas H 
prawdopodobnie nie połapali się
0 kogo chodzi, ale historiogra­
fowie na Zachodzie zwrócili 
uwagę na tę publikację odno­
towując ią w swych pracach 
naukowych o profesorze. Szero­
ki oddźwięk spotkała również 
publikacja Jerzego Surwiły o 
Stefanie Ehrenkręutzu w ub. r. 
na łam ach „Kuriera Wileńskie­
go- :

Stefan Ehrenkreutz od 1920 r. 
wykładał na Uniwersytecie w 
Wilnie historię ustroju Polski
1 Wielkiego Księstwa Litewskie­
go, a także dawne polskie i li­
tewskie prawo sądowe. W 1934 r. 
ukazała się pod jego redakcją 
Księga pamiątkowa ku uczczeniu 
100-lecia w ydania S tatu tu  Li­
tewskiego. W 1939 r. uczony zos­
tał m ianowany rektorem W sze­
chnicy. Mimo terroru władz 
okupacyjnych, w czarnej nocy 
wojennej pracował nad przygo­
towaniem nowego poprawionego 
wydania Pierw szego S tatu tu  Li­
tewskiego. Aresztowany w  Wil­
nie w  1944 r., zmarł pod ko­
niec lipca w  1945 r. w szpitalu 
więziennym. Nie jest znane 
miejsce pochówku. Jego  grób

symboliczny znajduje się na S ta ­
rych Powązkach.

Rektor Stefan Ehrenkreutz 
m iał dwie córki — Emilię - i 
Krystynę oraz dwóch synów — 
Tadeusza i Andrzeja. Z czwor­
g a  potomków już  tylko Andzej 
Ehrenkreutz może opowiedzieć 
o sw oim 'o jcu . Profesor emery­
tow any Andrzej Ehrenkreutz 
mieszka obecnie w  A ustralii

K orzystając z jego  pobytu w 
W arszawie, / poprosiliśm y o 
wypowiedź d la  ,.Kuriera Wi- 
leńskiegou.

Po raz ostatni ^  
do Wilna ,  J t e
przeszedłem w iL Ą
* #  wo)n'e 
dłuższy czas w s i *
noczonych, 
uniwersytecie, 
nilem i  kolega uL“
* e m , WmCSLsansowej Euron, ^  
nem^fiiugiS 1

Pikiety przed gmachem KGB
WILNO. (ELTA). Przem awiając 

w niedzielę w imieniu in icja­
tywnej grupy sił dem okratycz­
nych na wiecu Sajudisu przed 
siedzibą OMON-u oficer rezerwy 
Pio tr Frołow zaproponował, aby 
od tego dnia przed gmachem 
KGB w Wilnie codziennie urzą­
dzać pikiety protestu. W pierw­
szym dniu na fasadzie budynku.. 
kolo wejścia umieszczono tra n ­
sparenty, proklam acje tak  zwa­
nej „roboczej grupy pikiety*4, 
żądającej rozw iązania na Lit­
wie tej represyjnej organizacji. 
KGB oskarża się o to, że wspó­
lnie i  miejscową Partią Komu­

nistyczną utworzył w  styczniu 
tzw. „komrłet oiu lenia narodo­
wego**, próbował siłą zbrojną 
obalić prawowitą władzę Litwy, 
przelewał krew. Na jednym z 
plakatów czytam y: — „ÓMON 
i KGB — obrońcy czerwonego 
faszyzmu**. W szystkie plakaty i 
odezwy są po rosyjsku.

„Grupa robocza** wzywa wil­
nian, aby co  dzień od godz. 8.30 
rano do 20.30 wieczorem ucze­
stniczyli w pikietach. W pierw­
szym dniu pikiety miejscowa 
jednostka KGB nie reagowała 
na działania jej uczestników.

N ajw ażniejsze moje wspo­
mnienia z dzieciństwa w ią­
żą się z m urami Uniwer­

sytetu Stefana Batorego w W il­
nie. Tam  w zrastałem  z moim 
bratem  Tadeuszem wśród oto­
czenia tego  wieloetnicznego, wie­
lonarodowościowego społeczeńs­
twa. Dla nas nie było różnicy 
czy to  Polak, czy Litwin, czy 
Białorusin, czy Żyd — wszys­
cyśmy byli w iln ianam i I tak 
pamiętam. Pam iętam  m ury wi­
leńskie uniwersytetu, pamiętam 
kościoły. W jednym z  nich — 
świętej Anny, zostałem  ochrz­
czony. Pam iętam  okolice wileńs­
kie, Gulbiny, Zielone Jeziora, 
Cielętnik, Górę Zamkową, na 
którą jako  dziecko codziennie 
biegałem, a potem jako chłopiec 
od czasu do czasu chodziłem na 
spacery.

Na Cm entarzu na Rossie po­
chowana jes t moja -siostrzyczka, 
której, co prawda, nie pamię­
tam. Ale ten grób pamiętani i 
pamiętam jak* na Zaduszki by- 

. ió m o.ze płomyków.

n^j turoDy n.,n 
|  generała S I  

ona i  imnie f e S  
Dzięki 'niemu dosW 
czytu; .zostali* 2 3  
litewską uroczysto* „ 
400-lecia Unmtrnto, 
Batorego. T, ^  
obchodzona przez 
litewska w Detroit 
pewnych grup były a, L 
że ja uczynię jakąś ii*.
ję polityciną. Ale jT5
łem, że będą z a d o j  
go wystąpienia. P o ,-» ł  
że Uniwersytet Wilóg 
stworzony po to, aby s 
wać wiedzę, • kulturę, p,
chodnioeuropejslde na * 
Powiedziałem tez, U 

nadzieję, iż dożyjemy te 
gdy ta uczelnia zeń 
promieniowała swój; i  
Wschód." Efośtaienr 1 
ło wzruszenie 1 pn] 

Po dluzszej kariera - 
wej na uniwersytecie i ' 
Michigan przeniosłem a 
Australii Mieszkam 
ne. W Melbourne m 
temu dowiedziałem s 
licznościach śmierci i 
c a  Z dużym wzruszani' 
czytałem relację rtdabfl 
riana Gromca, który M" 
kiem śmierci mojego 
wsza relacja o tym o* 

drukowana w JCflńa*| 
lenskim*1. Jestem b 
czny redakcji M  
kiego- za ogłoszą 
jest to dokument 
Następnie zostało to, 
wane w dzienniku t 
„Związkowiec* w G 
następnie w |N f |g | 
ku*1 w Nowym Jo®*? 
ną rolę w tyo 
Wileński" i 
wiło.' Proszę 
je podziękowanie- 

Jeżeli chodii o « 
Stefana E h r a ^ J  
wiązania z 
wym ,1 to
mój ojciec £

S n!% l

duży, lilóre
w arzanleró ISsSI 
o jc a  uchroniły «  • 
n la  i . zostaty P̂  ^

Bib!i0!ek!,k f emożna r 
litewska. 1

T S i r y ty  f f iS W S
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w o b e c  m ? ® i  i# 3  
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sną kwestię obywatelstwa litew­
skiego: ustaw a zm usza Pola­
ków, od wieków mieszkających 
na tych terenach do  występo­
w ania o obywatelstwo republi­
ki. Posłanka Józefa Hennelowa 
(K PU D ) wspom niała o  niszcze­
jących polskich zabytkach (cela 
Konrada, dom M ickiewicza), 
zauw ażając jednocześnie, że 
budżet Litwy jes t bardzo  na­
pięty. Posłowie mówili też  o 
projekcie now ego podziału a d ­
m inistracyjnego L ibry , zgodnie 
z  którym  obszary z  przew agą 
Polaków, byłyby włączone do 
rejonów  zam ieszkanych przez 
Litwinów.
' Pani Halina Kobeckaite za­
uważyła, że niektóre w ystąpie­
n ia stanow ią ingerencję w  we­
w nętrzne spraw y Litwy, po czym 
w yjaśniła, że część wysuniętych 
zarzutów  jest pozbaw iona sen­
su. Je j zdaniem , litewscy Pola­
cy nie powinni obawiać się prób 
w ynaradaw iania.

Polscy Litwini mówili o  nie­
dostatecznej pomocy dla ośrod­
ków kultury  i szkół litewskich, 
o  potrzebie program u radiow e­
go w  języku litewskim , o  braku 
litewskiej reprezentacji w  Sej­
mie.

A tm osfera zrobiła się tak  go­
rąca, że jeden z  dziennikarzy 
określił ją  jako  horror, a  inny 
jako „żenujące spory44.

Oliwę na wzburzone fale  wy­
lał Bronisław  Geremek oświad­
czając, że m a nadzieję na roz­
w iązywanie konfliktów  n a  dro ­
dze wzajem ności i deklarując 
pomoc w  organizow aniu  pro ­
gram u radiowego, a  także za ­
pew niając jeszcze raz , że Pol­
ska nie popiera i nie będzie 
popierać tych naszych rodaków 
z Litwy, którzy dz ia ła ją  prze­
ciwko niepodległej republice I 
jej integralności terytorialnej.

Poseł Krzysztof Dow giałło 
zaproponował podpisanie dekla­
racji, w  której strona  polska 
w yraziłaby szok wyw ołany 
ostatnim i wydarzeniam i na Lit­
wie oraz poparcie d la  idei jej 
niepodległości44.

' Tyle „G azeta W yborcza44. 
Gwoli sprawiedliwości m uszę 
powiedzieć, że nasza redakcja 
również otrzym ała przez fax 
kopię listu  podpisanego przez 
Przewodniczącego Komisji 
Spraw  Zagranicznych Broni­
sława Geremka, inform ującego 
posłów na Sejm  R P  o m ają­
cym się odbyć wspólnym po­

siedzeniu Komisji Spraw  Za­
granicznych Sejmu R P i P a r­
lam entu Litw y oraz program  
wspólnego posiedzenia. Pow ta­
rzam , kopię listu, nie zaś  za ­
proszenie —■ ani jako  dla re­
daktora jedynego na Litwie 
polskiego dziennika, ani tym 
bardziej jako  deputow anego do 
RN Republiki Litewskiej. Nie 
otrzym ał też zaproszenia nikt 
z Polskiej Frakcji w  Parlam en­
cie Litwy. S tąd  n asza nieobec­
ność podczas tak  ważnych prze­
cież dla nas rozmów poISKo-li- 
tewskich. A przecież w  progra­
m ie obrad było przew idziane 
om awianie problemu m niejszoś­
ci litewskiej w Polsce oraz pol­
skiej na  Litwie. Czyli o  nas, 
ale bez nas. Co praw da, jak  
doniosło „Zycie W arszawy" 
„problemy m niejszości litewskiej 
w  Polsce przedstaw ił w ójt gmi­
n y  Puńsk Romuald W itkowski. 
Listę z naszym i 10 postulatam i 
— powiedział on dziennikarzowi 
PA P — złożyliśm y u prezyden­
ta . Niestety, do tąd  nie otrzym a­
liśm y odpowiedzi44.

W idocznie obecność p. Ro­
m ualda W itkowskiego na tym 
spotkaniu parlam entarzystów  
m ożna wytłum aczyć nie tylko 
rolą gospodarza gminy, gdzie 
odbywała się impreza.

Ale jak  m ożna liczyć na efe­
k ty  w  rozw iązaniu problemu 
m niejszości polskiej na  Litwie, 
skoro nie rozm aw ia sie z jej 
przedstaw icielam i, a całą infor­
m ację czerpie się u  osób trze­
cich? W łaśnie chyba d latego 
w e wspom nianym  komunikacie 
B iura P rasow ego R ządu Litwy 
m.in. s tw ierdza się, że „P rze­
m aw iający skonstatow ali b rak  
inform acji oraz ujem ne skutki 
tego  zjaw iska na stosunki 
s tro n . . .M Tak, ale czy  ta  in ­
form acja o  sy tuacji Polaków  na 
L itw ie uzyskana z drugich ust 
była wszechstronna i obiektyw­
na? Czy opłacało się jechać 
parlam entarzystom  polskim aż 
do Puńska, aby  dokonać „reje­
s tru  pretensji*;? .1 w  ogóle, ęzy 
szanow ny profesor B . Geremek 
oraz d e p u to w a n y  '" 'f e  ^Żthgeris ‘ 
potrafią załatw ić problem Litwi­
nów w  Polsce oraz Polaków  na 
L itw ie bez udziału sam ych L it­
winów oraz sam ych Polaków?

Sądzę, ,że  ułożeniem dobrosą­
siedzkich stosunków  między 
P olską a  Litwą, jak  też rozw ią­
zaniem  problemów m niejszości 
litewskiej w  Polsce oraz polskiej 
n a  Litw ie solidnie zajm ą sie 
już  nowi posłowie i senatoro­
wie w  nowym parlam encie RP.

Zbigniew BALCEWICZ

OBRONA W ILNA
Czasem w arto się przyjrzeć 

m eandrom polityki w łasnego 
kraju z daleka. W ilno jest dob­
rym  miejscem obserwacji. W 
stolicy Litwy zachodzą w yda­
rzenia, których skutek będzie 
sięgał daleko w przyszłość i 
dotknie większość krajów  Eu­
ropy Środkowo-W schodniej. Na 
litewskiej niepodległości po­
tknęła się I— jak  m ożna są­
dzić w  sposób nieodwracalny 
—  Gorbaczowska pieriestrojka. 
Król okazał się nagi. Z tego 
powodu w arto jechać na Litwę. 
Z W ilna dobrze widać W arsza­
wę, chociaż perspektywa od­
w rotna jes t mniej ostra  i 
W arszawa słabo dostrzega Wil­
no. Przed wojną stosunek do 
Litw inów sprow adzał się do 
hasła: m arsz na Kowno. Dzi­
siaj . niewielu chce maszerować 
na Kowno czy Wilno, ale  za 
to  polska polityka ignoruje li­
tewskie aspiracje i tym samym 
przekreśla resztki znaczenia 
Polski w tym  regionie Europy. 
Pozostaw iam y Litwę samej so­
bie i skazujem y nasz kraj na 
bezpośrednie sąsiedztw o ze 
Związkiem Sowieckim. Odmie­
nna opcja nie kosztuje wiele 
odwagi, najw yżej dokonania 
wyboru właściwej strategii.

P rzesłanką do nłej jest 
uświadomienie sobie przez W a­
rszaw ę skomplikowanej sy tua­
c ji na  Litw ie i roli narzuconej 
w  planach sowieckich tam tej­
szej m niejszości polskiej. Od 
dłuższego czasu niektórzy przy­
wódcy Polaków wileńskich wy­
raźnie popychają naszych ro­
daków w stronę Związku So­
wieckiego. Doszło do tego, że 
hasło  autonom ii okręgu solecz- 
nickiego służy oderw aniu po­
w ażnego obszaru 'Wileńśzczyz- 
n y  od Litw y i włączeniu go w 
obręb ZSRR. Tym samym 
słuszne żądania  polskiej grupy 
narodowościowej zostały spro­
w adzone do karykatury  i w 
oczach Litwinów, którzy próbu­
ją  ocalić sw oją niepodległość, 
część polskiej społeczności de­
stab ilizu je równow agę politycz­
ną. Toteż- nie  m oże dziwić, że > 

f Polacy/* zj 3 SoIecznikn^sąi^Hrakio- 
w ani ja k  piąta kolumna. Wina 
nie leży po ich stronie, raczej 
je s t skutkiem  m anipulacji przy­
wódców, k tórzy w ciągają pol­
ską Litwę w  objęcia sowieckie. 
Tym większego znaczenia n a ­
biera stosunek Rzeczypospolitej 
Polskiej do niepodległej Litwy.

Szanse W ilna nie są jeszcze 
przekreślone. M aleją jednak 
z każdym nieprzyjaznym  ges­
tem mniejszości etnicznych, a 
polsKa-~.«-grupa,. m ą -  zasadnicze 
(Znaczenie ."dias&deyskaftitć su­
werenności Litwyivs2tf30jqlność 
Polaków wobec władz litews­
kich nie pozwoli haff^fłrowoka- 
cje i zbudowanie KG Biąlterna-

tywnego układu władzy. Do 
tej pory Kremlowi to się nie 
udało, bowiem nie znalazł po­
słusznych Litwinów. Liczy na 
mniejszości narodowe, nade 
wszystko na tutejszych Pola­
ków. Przeciwdziałać temu mo­
że w  sposób zdecydowany je­
dynie. W arszawa. Polskie w ła­
dze nie mogą poprzestać na 
gestach. Nie chodzi też „o 
puste** drażnienie Gorbaczowa, 
ale o zagospodarowanie wolnej 
przestrzeni politycznej pomię­
dzy Polską a .Litwą. Częściowo 
wymaga to odwołania się d o  
przyszłości i przekroczenia og­
raniczeń, które płyną z histo­
rii. Sentymenty licznych Pola­
ków do W ilna nie powinny za­
przepaścić perspektywy, iaką 
otwiera dla polskiej racji s tanu  
niepodległość Litwy. Wolne 
Wilno wzmacnia i umacnia wol­
ność W arszawy. Dlatego czas 
zerwać z fasadowym charakte­
rem polskiej obecności na 
Wschodzie. Bez wątpienia w 
obecnej chwili rozstrzyga się 
zarówno przyszłość Litwy i in­
nych państw  bałtyckich, jak  i 
realny wpjyw polityczny Polski 
na przemiany w ZSRR.

Z Wilna wyraźnie widać, że 
niepodległość Litwy je s t wspól­
ną spraw ą wszystkich państw 
sąsiadujących w tej części Eu­
ropy: Polski, Białorusi, Ukrai­
ny, wreszcie Rosji. Dobrze to  
zrozumiał przewodnicząęy par­
lam entu Rosyjskiej Federacji, 
Borys Jelcyn. Nie do końca 
jasno  zdają sobie z  tego  spra­
wę przywódcy polscy. Po raz 
kolejny w ostatnim  okresie po­
lityka W arszawy jest niemra­
wa i nieprecyzyjna. Nie tra fia  
do nikogo i budzi jedynie u 
każdej ze stron  stare  urazy. 
Polacy zajęci wewnętrznymi 
sporam i przegapiaja swoją hi­
storyczną szansę. Nie po raz 
pierwszy to  się zdarza w XX 
wieku polskim politykom. Prob­
lem w  tym, że chaos politycz­
ny w Polsce wyrzuca nasz 
kraj za burtę. Tracimy swoje 
miejsce. Odzyskać je  będzie 
biarazo trudno. Takie sprzęże- 

snie dodatnich-czynników: pa­
pież, „Solidarność*4, osłabienie 
Kosji, poparcie Zachodu — zda­
rza się bardzo rzadko. Pow ta­
rzając słowa Talleyranda, moż­
na powiedzieć, że niewykorzy­
stan ie  tej szansy jest czymś 
więcej niż zbrodnią. Ma wy­
m iar politycznego błędu. Minął 
już  czas marszów na Wilno, 
ale  nadal klucze do obrony 
niepodległości Polski są także 
i  na Litwie, złączone z jej su­
werennością. Obroila Wilna jest 
zarazem obroną Warszawy.

Marek ZIELINSKr 
Tygodnik polityczny „Centrum*4* 
17.04.91 n r 7 
W arszawa
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(są one rozgryw ane w  planie 
plastyczno - swietlno-dźwięko- 
wym) i m ają uniw ersalny w y­
miar. Na tej scenie (a raczej —|  
w  tej zbudowanej przez Leszka 
Mądzika przestrzeni) zredukow a­
no rolę aktora i rolę słowa. Te­
matem propozycji artystycznych 
twórcy jest d ram at egzystencji 
ludzkiej odwieczna tęsknota 
człowieka za Absolutem.

Mądzik konstruuje przes­
trzeń sakralną, do której zosta­
jemy wprowadzeni przez niewi­
dzialnego Przewodnika. Albo 
inaczej, Mądzik pom aga nam w 
schodzeniu do naszych głębszych 
pokładów, a czyni to  za ‘pomo­
cą „znaków**, „sygnałów** prze­
syłanych nam przez tych, któ­
rzy z tym światem się rozstali. 
Jednym z takich „znaków*4 jest 
właśnie Woda.

O teatrze M ądzika (jego ży- 
- wych obrazach) napisano wiele 

Porównywano go do innych 
twórców (polskich i obcych), 
podkreślano jego fascynacje (w 

- młodości) ikoną. To, co robi 
Mądzik 'ktoś określił jako dan- 
ce macabre, ktoś inny nazwał 
go kuzynem Filomatów. W y­
daje się jednak, że Leszek Mą,- 
dzik, nasz współczesny — ani 
aurrealistą ani awangardzistą ani

też romantykiem  nie jest. Jest 
naw skroś realistą. Zna cenę 
wartości stałych. Przypomina 
nam proste, odwieczne prawdy. 
Do tego, co robi — nie szuka 
zapożyczeń. W twórczości in ­
nych — szuka potwierdzenia 
własnych odczuć metafizycznych. 
Niczego widzowi nie narzuca. 
Oferuje nam produkt swojej wy­
obraźni po to, żeby wyzwolić 
w nas naszą w tym samym kie­
runku aktywność.

Usiłowano także twórczość 
Leszka M ądzika porównać z po­
ezją Norwida — pełną przemil­
czeń 1 niedomówień. Co wydaje 
się być jednak kompletnym nie- 
porózumieniem. „Milczenie** Nor­
wida bylp dumnym, arystokra­
tycznym milczeniem Wielkiego 
Samotnika wywołane brakiem 
zrozumienia g o 'p rz e z  bliźnich.. 
Natom iast Mądzik wydaje się 
czynić odwrotnie —. na wszel­
kie sposoby pragnie dotrzeć do 
ludzi, w ich małości ukazać ini 
ich Wielkość.

Leszek Mądzik podkreśla, że 
cały czas (a to już ponad 20 
lat) robi wciąż ten sam, jeden 
spektakl. O człowieku, o jego 
cierpieniu. Wilgoć. Woda. Wo­
da żywa i Woda martwa. Wo­
da: Siła — Energia, Duch — 
Informacja. Woda — symbol 
Narodzin i Odejścia Kolebka i 
Trumna (z wykopalisk archeo­

logicznych w Litwie: zmarłych 
chowano w  takiej samej pozy* 
cji, w jakiej płód spoczywa w 
łonie). Woda —  pierwiastek 
żeński. Ogień — pierwiastek 
męski.

„Wilgoć*4 —■ podnosi proble­
my uniwersalne, a jednocześnie 

może także głęboko osobiste. Mo­
że być ona symbolem odwiecz­
nej tęsknoty mężczyzny — pow­
rotu do łona. Wilgoć należy 
osuszyć — mówi Leszek Mą­
dzik.

Czy Ogień da się pogodzić z 
Wodą?

Jest takie piękne archaiczne 
'litew skie święto — obrządek — 
„Rasa** („Rosa**), na którym 
Woda i Ogień tworzą Dwójjed- 
nię.

. . .  Już w Wierzeniach Ajs- 
tów istnienie ku śmierci było 
czymś tak sam o naturalnym, 
jak przyjście dziecka na św iat 
Człowiek bez żalu żegnał się z 
tym światem, z którego „wra­
ca do Domu**. Ta wędrówka 
trw ała ponoć cztery dni — na 
Białym Koniu, którego troskli­
wy Bóg swojemu Wybrańcowi 

■ przysyłał. Niebo było „gdzieś 
tu, w pobliżu ziemi, tylko tro­
chę dalej**, piekło — .,w innym 
końcu, gdzieś za Wodami**. Do 
nieba podążali mężczyźni i ko­
biety, do piekła — tylko męż­
czyźni.

Człowiek przeżywał określone 
fazy (cykle) — narodziny (chrz­
est), wesele i odprowadziny (wę­

drówka na Inny Brzeg). Przeży­
wał je zgodnie z rytmem czasu 
(metafizycznego), nowa forma 
niszczyła starą, innej drogi być 
nie mogło. Jednak, z biegiem lat 
ten rytm został zakłócony, a s ta ­
ło się to wtedy, kiedy postęp, 
nauka zostały odcięte od religii. 
Wtedy człowiek ufny w swoje 
siły (wszystko mogę) już nie 
potrzebował Boga, przestał Go 
się bać. Dziś te dawne, zbru- 
kane wartości usilujemv odres­
taurować.

O czym jest „Wilgoć**? O nie­
uchronnym przemijaniu Czasu, 
w  którym nic nie jest wieczne. 
Lekko falujące sarkofagi unoszą 
się w górę i znowu opadają, 
znikają. Czyjeś ociekające wodą 
nog i.. .  huśta jące się m ajesta­
tyczne płaszcze, w których jesz­
cze tli się życie, ale i ono już 
wygasa. To jest, to wszystko 
już było. Ociekająca wodą prze­
wieszona na sznurze postać lu­
dzka (a raczej wrak tego, co 
było kiedyś Młodą Dziewczyną).

. . .  Młoda twarz wydobyta 
spod zastygłej skorupy — to się 
zbliża ku nam, to znów oddala. 
Wyszliśmy ze swojej łupiny. I 
znów — do niej wracamy.

Przedziwny to  spektakl. Nie 
ma w nim ani czasu, ani miej­
sca akcji, nie ma bohaterów. Wy­
kreowany przez Leszka Mądzi­
ka świat — ten prawdziwy, 
rzeczywisty — drga w nas, pul­
suje. . .

Alwida ROLSKA
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O NAZEWNICTWIE ULIC. Dlaczego 
nie Żwirki i W igury?
Nasza gazeta pisała o nich 

w ielokrotni. Ich nazwiska fi­
gurują w encyklopediach, licz­
nych . książkach wydanych w 
Polsce i innych krajacn. Fran- 

. cfszka żwirkę i jego przyjacie­
la — konstruktora * Stanisława 
Wigurę znają w Polsce dosłow­
nie wszyscy. Uczestnicy za- 

> wodów krajowych i międzyna­
rodowych na samolotach spor­
towych odnieśli szczytowy suk­
ces w 1932 roku. W tym samym 
roku zginęli w katastrofie lot­
niczej nad terytorium Czechos­
łowacji. Chowano ich jako  bo- 

,ha terów narodowych. Maria 
W ardosówna w  książce ‘„Zew 
przestworzy** pisała: „Na znak 
'żąłoby w całej Polsce zawieszo­
no na trzy diii imprezy rozryw-

cenie ulicy dawnej nazwy. Prze­
cież przemianowano ją  samowol­
nie, już po wojnie. Starzy miesz­
kańcy Wsiewolod Kotlar, Ałla 
Okun (właśnie jest lokatorką 
domu. nr 7) i inni opowiedzieli 
dużo interesujących rzeczy o 
rodzinie Żwirków. W yrażając 
życzenie mieszkańców złożyliś­
m y w ich imieniu stosowne po­
danie w  merostwie miasta. Jed­
nakże dotychczas nie ma odpo­
wiedzi.

— Tak, podanie wpłynęło — 
powiedziano mi w, merostwie. — 
Ale niektórzy mieszkańcy za­
częli oponować. Zwłaszcza mło^ 
dzi, którzy nie. m ają najm niej­
szego pojęcia, kim był Żwirko,
wolą ulicę imienia Partyzantów . 
Więc też sprawy tymczasem nie 

kowe. Dzienniki krajowe i zag- rozpatrywaliśmy, 
raniczne szeroko rozpisywały Pamiętam, jak podobna histo­

r ię  o wysokich paletach osobis­
tych i sportowych polskich lot­
ników, którym w  uznaniu zas­
ług nadano pośmiertnie naj­
wyższe odznaczenia*4.

Żałobna wiadomość dotarła 
również do Święci a n. W łaśnie 

. tu  urodził się, spędził mlodzień- 
, cze lata Franciszek Żwirko. Dziś 
też przy ul. Partizanu  7 jest 
dom, w  którym .mieszkała jego 
rodzina.' W . 1932 roku ulicy 
nadano imiona mężnych lotni­
ków, a na budynku obecnej soko­
ły 'im . Z. Żemaitisa, gdzie uczy! 
się przyszły bohater, odsłonię­
to  tablicę pamiątkową.

Przeglądam  grubą teczkę z 
materiałami, znajdującą się 
u kierowniczki miejskiego to­

warzystwa, ZPL Danuty Gule- 
wfcz. Zawiera zdjęcia, wycinki 
z gazet, wspomnienia starych 
mieszkańców. Ludzie, szczegól- 

, nie mieszkańcy tej ulicy, pa­
miętają słynnego ziomka. Miej­
scowy krajoznawca, który przed 
wojną mieszkał przy tej samej 
ulicy, Stefan Gemburo nieprzy- 

, padkowo przekazał teczkę do 
dyspozycji ' ŻPL. C hodzi, o, ' to.

ciągnęła się przez pewien 
. czas, gdy chodziło 6 . przywró­
cenie tablicy pamiątkowej na 
budynku wspomnianej powyżej 
•szkoły. W 1940 roku na rozpo­
rządzenie ówczesnego przewod­
niczącego rady miejskiej Fiodo­
ra  M arkowa tablicę z a tynkowa­
no, aby „na zawsze położyć 
kres przeszłości burżuazyjnej**. 
Kilka lat temu, jeszcze w tzw. 
okresie stagnacji nasza gazeta 
opublikowała serię materiałów, 
apelujących o odsłonięcie tab li­
cy. Ówczesne w ładze rejonowe 
postanow iły ją  zdjąć 1 uloko­
wać w miejscowym muzeum kra­
joznawczym. Ale rozpoczęła 
się przebudowa, władze się zmie­
niły i zapomniano o tablicy. Do­
piero niedawno tynk usunięto^ 
P rzy  czym też rozlegały się 
głosy sprzeciwu.

Teraz tablica należy do osob­
liwości m iasta. O ngiś w  Swię- 
cianach znany uczony, Lit­
win Zigmas Żemaitis otworzył 
gim nazjum  litewskie. O ngiś 
słynny Polak Franciszek Żwir­
ko tu  się uczył. Dwa nazwis-

wszcźąi
nie ulicy nazwy przedwojennej. 
. —- Jeszcze zimą odwiedziliś- 
wy każdy dom przy ul. Partiza- 
nu, przeprowadziliśmy sondaż 
wśród ludzi — mówi Danuta 
Gulewicz. — Zebraliśmy blis­
ko 70 podpisów. W szyscy m iesz­
kańcy zgadzają się na przywró-

_ ,, , ,  przedstawiciele dwóch n a r
SfcBPw Sral J' ‘rodowości11 d rzypp /n inają ;n am  o 

'°tym
• • • tym  gmachem. Czy to  źle?

Dziś trzeba wiele rzeczy re ­
konstruować, oczyszczać od 
naw arstw ień fałszu i p rzesą­
dów. D anuta 'Gulewicz 1 opowie­
działa, jak  polska społecżnoś^ 
m iasta opiekuje się grobami 
polskich żołnierzy, poległych w 
latach dwudziestych. Dodając, 
że merostwo m iasta udzieliło tu  

^pomocy. W mieście zam ierzają 
odsłonić tablicę pamiątkową 
n a domu ‘iP ą r t te a n u ^ i
Dlaczegę^ w M , .% fyi:azyj^B ojf 
lę mieszkańców,^ "nie m ożna 
jednoczw m ^ w z y ^ ró c ić ' - pop^ 
rzednieL fi3 iw yvulicy?
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14 SIERPNIA

Samodzielny, pomysłowy .— 
ufą w swe szczęście życiowe.

Ma zdolności ; handlowe. Jest 
doskonały g organizator. Lubi 
wszelkie sporty. W życiu je^t 

^samodzielny, nie słucha żad­
n y ch /ad .

Wady. Często wykazuje du- . 
żo lenistwa.
, Ć}o mu grozi. Niezgoda z ro­
dziną.

Sam sobie szkodzi jak  naj­
więcej i -je s t swym najgorszym  
wrogiem.

Kobieta tak urodzona jest 
śilrfię przywiązana do s#ych 
dzieci,* których ma niewiele.

Dziecko urodzone w tym 
dniu potrzebuje jak n a jstaran ­
niejszego wychowania. Dzięki 
swemu poczuciu sprawiedli­
wości, wrodzonej szlachetności 
i poczuciu godności r— bardzo 
silnie Odczuwa wszelką dozfta- 
ną niesprawiedliwość.

Telewizja

Nikołaj NIEZAMOW, 
|  kor, „K. W.“

Litewskie dzieci 
w Zielonej Górze

Rada Międzynarodowych Fes­
tiwali „Cioff*4, której członkiem 
jes t również .Litwa, zorganizo­
w ała w  tym roku w Z ie lone j, 
Górze M iędzynarodowy Dzie­
cięcy Festiwal Folklorystyczny. 
Udział bierze mlodzięż w wieku 
od 8 do 12 lat. Zaproszono 
.dzieci tańczace i śpiewające z 
Hiszpanii, Francji, Tajlandii itd. 
Z Litwy wyjechały zespoły fol­
klorystyczne z DK w  Anyksz- 
cziai oraz z rejonu wareńskie- 
go. Zabawią do 17 sierpnia i 
dadzą koncerty, na których 
program  Złożą się utwory lu­
dowe regionów przez nie re ­
prezentowanych.

Int.- wł.

CZWARTEK, 15 SIERPNIA 
WItno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Słowo. 8.30 — Nasz elemen­
tarz!. 8.35 — Pam iętaj o  sobie. 
8.55 —  Karaimowie, ria»i sąsfce- 
dżi. 9.25 — Transm isja z Częs­
tochowy. 17.00 — Program  
CNN.. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Przegląd krajowy.
18.50 —  Wiadomości wieczorne 
(ros.) 19.00 — Polskie atudio.
19.10 — Kurier gospodarczy. 
19.25 —  Bałtycka nuta. 20.00 
—Rozmowa Bałtów. 20.15 ' 
Dobranocka. 20.30 — Panoram a.
21.00 — Pewnego razu na ma­
jówce. 21.30 — Stanowisko • 
premiera. 22.00 — Srebrna go­
dzina. 23.00 — Dziesięć m inut
o plastyku L. Kazokasie. 23.10
— Wiadomości wieczorne. 23.25
— Postscriptum. 23.35 —  Kino 
„Wasara**.

W arszawa 
9.05 — Teleferie. 10.25 — IV 

pielgrzymks pspieża Jana  Pawia 
II —  M sza święta z  homilią i 
modlitwą Anioł Pański (Czę­
stochow a). 13.25 — Program  
muzyczny. 14.00 — T eatr Tele­
wizji: „Wiersze Jana  Twardow- 
skiego14. 14.25 — „Człowiek,
który rozmawia z żuraw iam i4*
—- film dok. 15.10 *— „Chomik 
jak  chomikM —  film dok. 15.30 
„N ajdum niejsza z pieśni44 
wojskowy program  dokum enta­
lny. 15.55 *-* Św ięto Słowa — 
Kielce-91. 16.50 — W  starym  
kinie: „Pod twoją obronę44 ~  
film archiw alny prod. polskiej 
(1933 r .) . 18.15 *-r, Teleezpress.
18.30 — „Baltic S ong Festiw al- .
19.35 —  Studio m łodych *-• J a ­
sna Góra. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — W iadomości. 21.05 ~  
„Elita44 (2) —  serial prod. USA
22.50 —  „P egaz44 23.20 — W ia­
domości wieczorne. 23.40 —- 
Finał n listrzostw a Polski na 
żużlu. 0.30 — Serw is BBC.

Moskwa I
6.30 —  Poranek. 9.00 — Film 

fab. .„C zarny korytaTZ44. 10.20
— D i  w idzenia, lato. 11.00 — 
Godzina d la  dzieci. 12.00 —  
TSN r 12.15 — Kom,unikat MSW. 
1 ?.3Q1 FiJm dok. „Odyseja

'ATeKŚSnitfa W ertyńskiego44. Film
1. li.1 5  —  Telem ikst 15.00 — 
TSN. 15.15 —  Film  fab. „Za 
w szystko zapłacone". Ode. 3.
16.35 —  W  świecie pasji. U w a­
ga: fotografuję. 16.50 — Sztu­
ka Indii. 17.10 —  Kreskówka. 
17.201 -t: Film. d la  d z iec i. „Nie 
opuszczaj.,.?44 Ode. 1. 18.30 — 
TSN. Że św iata. 18.45 —  D o la t 
. 16 i więcej. 19.30 — Kresków­
ka . 19.40 — Film  fab. „Czarny 
korytarz". 21.00 —\ Czas. 21.40 

-..— Kom unikat M SW .^21.55 —- 
v S tą fy  Psków. 23.10 —‘ Aktualny

reportaż. 23.25 — Międzynaro­
dowy festiwal — m askarada 
twórczości amatorskiej. 23.55 — 
TSN. 0.10 — Film  n.-p. M e ta ­
morfozy m alarstwa44. 0.40 — 
Koncert. 1.35 — Film fab. 
„Czarny korytarz".

Moskwa II
7.30 — Telegiełda. 8.00 — 

Gimnastyka poranna. 8.20 — 
Kreskówka. 8.35 —  W salach 
Muzeum Sztuki Plastyczne] im. 
Puszkina. 9.50 —  Gimnastyka 
rytmiczna. 10.20 — Film fab. 
„Koledzy z  klasy44. Ode. 1.
11.30 — Filmy dok. 12.30 — 
Dialog o  prowincji. 13.00 —

pt0P»m

USA. 21.55 
p n e d s W
c“*kl ptOB
W ia d o m o fc T  ,

— serwU
zrywkowy

6.30 -  

(c s r f )  10 nu h j

twórczoid S

Ł / « U V K  W  ■ p i u w u i y j j l ,  ł w . w w  —  r i h ł ,  1
Fihn dok. o  stan ieli psychiki Brytania)
ludzkiej. 13.30 — Film dla dzie- Odyseja * i ,./10
.. .Tajny * tor- .wodny". Ode. 3. 
14.40 —  Muzyka w  eterze. 15.10 
— Film n.-p. 17X10 — Program  
artystyczno - publicystyczny.
18.00 — M iędzynarodowy tur? 
njęj tenisowy. 18.45 — W  par­
lamencie Rosji. 19,00 — Mię­
dzynarodowy- konkurs popular­
nej muzyki i  piosenki. 21.00 — 
Czas. 21.45 — Od i do. „I ży- , 
cie jes t dobre, i żyje się do­
b rz e ...44 22.15 •— Młodzieżowy 
tea tr  w  Tomsku. Prezentuje . 
„Respublika". 22.55 —  Reklama.
23.00 — Wieści. 23.15 —  Sier­
pień czterdziestego szóstego .« 
23.45 — Koncert.

PIĄTEK, 16 SIERPNIA 
Wilno

7.45 •— Dzień dobry. 8.10 — 
Rozmowa Bałtów. 8.25 — O 
plastyku L. Kazokasie. 8.35 — 
Sklepienia. 9.35 — Litewska bir- 
bine i ormiański duduk. 10.05
—  Okno: wiadomości ze św iata.
17.00 —  Program  CNN. 18.00

— Wiadomości. 18.10 •— Prze­
g ląd krajowy. 18.50 — W iado­
mości wieczorne (ros.). 19.00 — 
Polskie studio. 19.10 —  W  świe­
cie fantastów . 20.10 — Dobra­
nocka. 20.30 t— Panoram a. 21,00

.v -  Katolicka trybuna, 2.1.10 — 
W ęzeł 5 (Im perium  A ). 21.40 — 
W  świecie filmu. 23.15 —  W ia­
dom ości • wieczorne. 23.30 — 
P ostscriptum . 23.40 Nr, Nocne 
kino.

W arszawa 
10.00 —  W iadomości poran- 

. ne. 10.15 — . IV ^ pielgrzymka 
. papieża >Jan a  .P aw ła I I  - - fC e -  

rem ohia pożegnania.. 11.00 ,— 
Teleferie. 11.50 — Szkoła dla 
rodziców. 12.25 — „Janosik14 
serial TP. 13.15 — Telegazeta.
18.00 •— Studio Lato. 18.15 — 
Teleexpress. 18.30 — Studio
Lato. 19.00 „M urphy Brown"
— serial prod. USA. 19.25 — 
Relacja z w izyty papieża Jana  
Paw ła II w  szpitalu  w  Proko­
cimiu. 19.45 — : „Reflex".. 20.00

. r$ j Od „Kapitału" do kapitału. 
20.15 —  Dobranoc. 20.30 •— 
W iadomości. 21.05 —- „M iastecz­
ko Twin Peaks" —  serial prod.

Film *15.15 —- EłjJ*1 ISA)’ 

ntc*  m u zy .,; ' Vg i m
18.45 _  r  
19:30
19.50 -  r S*#! 1  
kolor a E H  
Czas. 21.40

7.00 pMothfl II 
teresui 8.00° ! ! " ? .^

syjski 8tr6,
--Fiim 1* 7 ^  

klasy". Ode 2 ■ ^
\ cz6r : H f

I— Rtol

W ILEŃSKA TECHN ICZN A  SZKOŁA
OBRÓBKI M ETALI

(przy Fabryce Aparatury Paliwowej) 
zaprasza do nauki dziewczęta i chłopców m. Wilna. 

Nauka odbywa się w  językach litewskim I rosyjskim:
1. Niepełnoletnich (15—17 la t) na następujące specjalności: 
kontrolerzy prac obrabiarkow ych i ślusarskich; ślusarce '

robót m echaniczno-montażowych; tokarze-operatorzy półauto- 1 
matów.

Nauka trw a  6—9 miesięcy. W ypłaca się stypendium  200 
rubli.

2. Pełnoletnich na następujące specjalności: 
kontrolerzy robót obrabiarkow ych i ślusarskich; szlifierze;

ślusarze remontowi.
Nauka trw a 3 miesiące.
Slusarzy-narzędziowców, nastaw iaczy obrabiarek do m eta­

li i nastaw iaczy obrabiarek autom atycznych.
Nauka trw a 6 miesięcy.
Pełnoletnim  wypłaca się stypendium  250 rubli.
Kandydaci sk ładają następujące dokumenty:
1. Świadectwo wykształcenia (oryginał).
2. Zaświadczenie lekarskie (form ularz n r  0864).
3. 4 fotografie 3X 4. *
4. Dowód tożsamości.

Nasz adres: W ilno, ul. Kalwaryjska 159, teł. 76-79-63.

d o b re  i* żyje*

• Brawo,
^  -j — r , i o v  i  inni

Kamera bal,

c iem . Film dok. i i ?  k

—  Wieści. 20.15 -  IV'B
20.30 — Kłuci do 
towego. 21.00 - ( jT j f  
Rozmaitości 21.45 l a  
je „RespubHa*. J2j | J  
koto. 0.15 — Matu 
w koszykowa a n

Wyrazy p j j i j i  
czucia czlonkm U || 
dacjł Kultury Pi 
Litwie im. Jóitfi |  
Czesławowi mm 
MU z powodu ÓBBifl 
składają

Rada I Zarząd II

Składamy wjmi I 
kiego wsp&arii* 
MALEWSKIM ‘ C 
zgonu Ojca

Polski W *

Kalendaria*!
f f  Środa 

dniem 1991 r. D*
■ 1^  dni 

biusza. .

Pogoda 
Lite**.

sierpnia,* '

wschodniej 
p e r a tu r a  * * ' U

dni bez “P * r  
W nocy 
stopnre.

K U R I E R
^Wileński

B alM słk  sp a lec sao -p e lity e aay  
K ady N a jw y ia se j 1 R aąd a R t- 
pabliki U taw sk ia j. U h a sa je  oię 
U  1 Mpea 1#M  r.

N asz adres: 232024,
W ilno, ul. Subocz 5.

Indeks *7218  
Cena 10 kop.

Zam. nr 1421.
Nr rejestracji — 122. 
Drakarnia MW lltisM.

Z astępca redaktera Jerzy SU R W IŁO

TELEFONY: Redakter —  22-42-40, zaatępcy redaktora, sek­
retarz edpew iedzia lny  —  01-18-34.

Działy: państw a 1 sam orządu tereaow ege; ekonemiczny — 
02-07-11; etyki, rędziny i praw a; sakeliiictwa I młodzieży; li­
terat ary i aztaki; felieteaiw  i aperta — 01-71-15; iy ria  pelł- 
tycsiiefe; liaMw, aycia wai; kereapeadeatiw  — 21-17-3*; ste- 
lecsny oraz ak tae ln eśd ; kandla, a a h if  i komaaikacjl — 01-15- 10. 
Faz — M -49-40.
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